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Odczyt i». Bolesława Zygmunta Lubicza.

Z u ап,у w naszym mieście prelegient i poeta, p. Bolesław Zygmunt 
tubiez, wygłosi d. 14 kwietnia, o g. 6-ej w iecz. w sali Resursy Kupiec- 
liej odczyt p. t. „Polska r.a przełomie”, w którym poruszy ciekawe zaga- 
inienia chwili obecnej. Odczyt urządzony będzie staraniem Sekcyi Czy- 
elnianej Ligi Kobiet.

B ilety od 2 koron do 60 halerzy  nabyw ać można wcześniej w księgarn i W. Ge- 
»tthnera i Wolffa, oraz przy w ejściu na eaię. 591
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Nie było żadnych szczególnych 
wydarzeń,

I W i t o S t o  $ M ® @ W 6ä iS  
„  W O I N V . . .

w uoryeyi wczoraj wieczo- 
em nasze patrole szturmowe 
ieszego pułku N. 71 i N. 76 

wdarły się do nieprzyjacielskich 
)kopów na wschód od dolnej 
^ertojby i w zięły do niewoli 4 
ificerów oraz 135 szeregow ców  
>raz edobyły 2 kulomioty i 3

miotacze bomb. Walka działowa 
i minowa była w  niektórych 
miejscach na froncie w y brzeż­
nym bardzo ożywiona.

v . H o e f e r ,  feldm ar.-porucznik, 
zastępca szefa sztabu generalnego.
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W Ó J K Y .
Ograniczone terenowo wralki 

na północ od Scarpe pod Gi- 
venchy en-Gohelle, Farbus i 
Poux nie zmieniły sytuacyi. Z 
obydwóch stron drogi flrras — 
Cimbrai, po silnym ogniu dzia­
łowym, Anglicy wprowadzili do 
nowego ataku na szerokim fron­
cie silne oddziały, lecz zostali 
nni z wielkiem i dla nich strata­
mi odparci. Również pomiędzy

doB ullecourt i Q ueant t rw a ją  
dziś dalsze w alki.

Pom iędzy  drogą  В а р а н т е  — 
Catnbrai i Oise odbyły się ty l­
ko m ałe  potyczki przed naszem i 
p o zy c jam i.  Walki działowe na 
p rzes trzen i  od Yailly do Reims 
po tęgu ją  się z dnia n a  dzień. 
Ręczny a tak  francuski na polu- 
dnio-w schód od B erry -au  Bao 
został kon tra tak iem  ud arem n io ­
ny-

-Wschodnia i 
K la c e d c ń s  <a w id o w n ia  

w ojny.
N ic now ego.

—o—

OlbrzjMie w alk i na zachodzie.
LONDYN. 12.4 (BK.) A ngiel­

ski kom un ika t  w o jenny  z 10.4 
donosi: W alka na całyrra
f r o n c ie  t o c z y  s ię  d a lej .  
W zię liśm y  z  g ó r ą  11,000  
j e ń c ó w ;  z d o b y l iś m y  £08  
d z ia ł  i l$$3 k u lo m io tó w .
Prasa wiedeńska o erę* 

е і х ш  c e s a r z a .
W IEDEŃ. 6.4 (B.K). G azety- trak ­

tują orędzie cesarza Karola do Pol­
sk iego  Pomocnicza go  Korpusu jako  
nieom ylny dowód Jego serdecznej 
i otw artej m iłości di& narodu p o l ­
sk iego . poszanow ania praw oraz 
czynnej pom ocy dła pow stania n ie­
zależnej Polski i zaznaczają^ że 
armia narodowa zjedno:£.onego Kró 
lestw a  je s t  obecnie zagw arantow a­
na. Jednocześnie w yrażają g azety  
-w ą nadzieję, że er mir, okaże s ię  
godną trad ycjom  sw ej O jczyzny i 
nis orycznym przykładom Polski. 
Oswobodzenie Polski z pod jarzma

rosyjskiego, może być dziś uważa­
ne "jako ostateczny wynik wojny 
wszechświatowej, której powrót 
do dawnych stesunków jest bezWa- 
runko wykluczony.

„Fremdenblatt” pisze: Jeżeli p ro ­
k lam acja Polski w listopadzie zro­
dziła pHrzebę stworzenia Niepod­
ległej Polski, to utworzenie armii 
jest konieczną potrzebą, w celu u- 
trzymania nowoutworzonego dzieła. 
Tych wszystkich Polaków, którzy 
wałczyli dobrowolnie pod sztanda­
rami Austro-Węgier av tej wojire 
światowej, cesarz Karol p r z e l a ł  
wspaniałomyślnie nowemu Państwu 
Polskiemu. Misyą Polski było stwo­
rzyć na wschodzie Europy tamę 
wschodniej religii oraz obyczajów' i 
można mieć nadzieję, że i nowa 
Polska tym zadaniom sprosta. Ce­
sarz Karol dowiódł, że mamy to 
zaufanie do Polskiego narodu. Le­
giony polskie, które walczyły przed­
tem V  tej wojnie światowej tak  
odważnie i bez obawy w szeregach 
naszej armii, niechaj stanowią sym ­
bol szczerych i serdecznych wza­
jemnych stosunków, które istnieją 
pomiędzy monarchią Habsburgów 
a polskim narodem.

„N. W. Tageblatt” wyjaśni?, że 
pozdrowienie cesarza Karola w yra­
żone Jego wiernym towarzyszom 
broni, odnajdzie w uwolnic-nem 
państwie milionowy oddźwięk. Ar­
mia Królestwa Polskiego stanie na 
polu walki ramię przy ramieniu z 
armiami państw sprzymierzonych 
przeciwko nieprzyjacielskiej prze­
wadze.
ß sK ü ia tic z a m s  r s ą d u  t* esy i-  

s k le g ® .
PETERSBURG. 12.4 (BK.) A g en ­

c ja  T elegraiiczna Petersburska. O- 
św iad czen ie rządu prowizorycznego.

Po zbadan u położenia wojskowe­
go państwa rosyjskiego rząd tym ­
czasowy zdecydował się do  ̂ speł­
nienia swego obowiązku względem



kraju i do powiedzenia narodowi 
otwarcie i bezpośrednio całej pra- 
prawdy.

Obalony świeżo rząd pozostawił 
obronę kraju w stanie największe­
go bezładu. Przez karygodną bez­
czynność i niezręczno środki wy­
tworzył bezład w naszych finansach 
w zaopatrywaniu ludności w żyw­
ność, w systemie przewozowym i 
dostarczaniu amunicyi dla armii. 
Wstrząsnął on całą naszą organiza- 
cyą ekonomiczną.

Rząd prowizoryczny przy pomocy 
czynnego poparcia całego narodu, 
wytęży wszystkie siły, aby usunąć 
fatalne następstwa starych rządów. 
Ale czas ucieka. Krew licznych sy­
nów ojczyzny w ciągu długich 2Va 
lat wojny płynęła obficie. Pomimo 
to kraj wciąż stoi wobec potęzr ego 
przeciwnika, który zajmuje całe 
kraje naszego państwa i teraz wła­
śnie, w dniu urodzin wolności ro 
syjskiej, grozi nowom decyduiącem 
natarciem.

O b ro n a  n a s z e j  w ł a ś c i w e j  
n a r o d o w e j  e j c z y z n y  z a  ка» 
i d ą  c e n ę  i u w o l n i e n i e  k r a -  
ju od  n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  
w t a r g n ą ł  w  n a s z e  g r a n i c e ,  
to  j e s t  g ł ó w n e  i n a j w a ż n i e j ­
s z e  z a d a n i e  n a s z y c h  b ojo ­
w n i k ó w ,  k t ó r z y  b r o n i ą  w o l ­
n o ś c i  n a r o d u .

Rząd prowizoryczny pozostawia 
woli narodu ostateczne rozstrzy­
gnięcie, w ścisłej wspólności z na­
szymi sprzymierzeńcami, wszyst­
kich kwestyi, dotyczących wojny 
powszechnej i jej zakończenia, u- 
waża jednak za swój obowiązek i 
za swoje prawo ju t  teraz oświad­
czyć, że w o l n a  Bosy® n ie  m a  
na c e l u  u j a r z m i e n i a  in n y ch  
n a r o d ó w ,  z a b i e r a n i a  im  ich  
n a r o d o w e g o  d z i e d z i c t w a  i 
o b s a d z a n i e  g w a ł t e m  c u ­
d z y c h  t e r y t o r y ó w , l e c z  p r a ­
g n i e  s t w o r z y ć  pokój  t r w a ­
ły  na  z a s a d z i e  p r a w a  n a ­
r o d u  d o  s t a n o w i e n i a  o  
s w y m  w ł@ sn y m  l o s i e .  Naród 
rosyjski nie dąży do wzmocnienia 
swej potęgi zewnętrznej kosztem 
innych narodów. Nie ma on na wi­
doku ujarzmienia lub poniżenia ja­
kiegokolwiek innego narodu. W 
im ie n iu  r ó w n o ś c i  z r z u c i ł  
on k a j d a n y ,  c i ą ż ą c e  na n a ­
r o d z i e  p o l s k i m .  A le  n a r ó d  
r o s y j s k i  n i e  z g o d z i  s i ę  a b y  
j e g o  o j c z y z n a  m ia ł a  w y j ś ć  
z  w i e l k i c h  w a l k  p o n i ż o n a  i 
w s t r z ą ś n i ę t a  w  s w y c h  w a ­
r u n k a c h  ż y w o t n y c h .

Te zasady tworzyć będą podsta­
wę polityki zewnętrznej rządu pro­
wizorycznego, który niechybnie wy- 
konywuje wolę narodu i broni pra­
wa i ojczyzny, przyczem dotrzymu­
je zobowiązań powziętych, wzglę­
dem naszych sprzymierzeńców.

Tymczasowy rząd wolnej Rosyi 
nie ma prawa ukrywania prawdy 
przed narodem. Ojczyzna jest w 
niebezpieczeństwie. Wszystkie siły 
musimy wytężyć, aby ją ratować. 
Niechaj kraj nie odpowie na tę 
prawdę bezpłodnem przygnębieniem, 
ani stanem zniechęcenia, l-.cs niecb 
stworzy jednolitą wolę narodową. 
To da nam nowe siły do walki i 
przyniesie nam ratunek. Oby godzi­
na ciężkich doświadczeń znalazła 
kraj dość silnym do utrzymania 
zdobytej wolności i do poświęcenia 
s ię pracy niezmordowanej d’a do­
bra wolnej Rosyi.

Rząd tymczasowy, który złoży ł 
uroczystą przysięgę służenia naro­
dowi, ożywiony jest mocnem prze­
konaniem, że przy ogólnem, dotych­
czas nieznanem poparciu wszyst­
kich i każdego z osobna, znajdzie 
sam siłę do wykonania swego obo­
wiązku względem kraju aż do 
końca.

( Podpisano) prezes rady ministrów
książę Lwow.

Z w y c ię s t w o  p e łn e  z a g w a ­
r a n t o w a n ia .

PETERSBURG. 12.4 (BK.) Na
trzeciem posiedzeniu kongresu par- 
tyi narodowej swobody oświadczył 
minister Milukow. źe nie tylko ca­
ła Rosya, lecz cały świat słucha 
tej paityi i decyzye, której w sto­
sunku do wojny zwracają wielką 
uwagę przedstawiciele sprzymie­
rzeńców Rosyi. To postanowienie 
rozwieje zupełnie niepokój, jaki w 
pierwsze dni rewolucji powstał w 
Anglii i we Francyi. ‘ Milukow za­
znaczył iż pokłada silną ufność w 
to, że zwycięstwo jest zupełnie za­
gwarantowane (Ożywione oklaski).

Minister komunikacyi Nekrasow 
dowodził, że scysye pomiędzy rzą­
dem prowi orycznym a radą robot­
ników i przedstawicieli żołnierzy 
nie miały nigdy charakteru gro/ле- 
go i mogą być zawsze wyrównane. 
W każdym razie rząd prowizorycz­
ny Rosyi nie mógPy bc-z podpory 
rady sprawować rządów. „Złożymy 
nasze urzędy" zakończył minister, 
a jeżeli uznamy naszą niemoc pod 
tym względem, że żadna z grup 
partyjnych Rosyi nie będzie nas 
popierała.

U c h w a ł a  k o m i t e t u  r o s y j ­
s k i c h  r o b o t n i k ó w .

AMSTERDAM. 12.4 (BK ) „Times” 
domsi z Peterburga:

Komitet delegatów robotniczych 
donosi o stworzeniu Komisy i dla 
stosunków zewnętrznych, w zanra 
rze otwarcia bezpośredniego porozu­
mienia się z nieprzyjacielem. W 
tym celu jedzie delegacja do Sztok­
holmu. W Sztokholmie będzie zor 
ganizowana służba kuryerska dla 
stałej komunikacyi między Rosyą a 
Szwecyą. Komisya będzie reprezen­
towana przez służbę kuryerską dla 
stałej komunikacyi między Rosyą, 
a Szwecyą.Kom syę będzie reprezen­
tował w Petersburskiej Agencyi 
Telegraficznej specjalny delegat 
kontrolujący wszystkie wiadomości.

Jedna z rezolucji Komitetu po­
słów robotniczych opiewa:
„Żądamy natychmiastowego wszczę­
cia rokowań pokojowych między 
walczącymi państwami i propagan 
dy za zakończeniem wojny".

Takiem było zasadnicze oświad 
czenie posłów żołnierskich, przyjęte 
na froncie przez 109 dywizyę i in­
ne oddziały wojsk rosyjskich.

S k u t k i  r o z p r z ę ż e n i a  
w  a r m i i  r o s y j s k i e j .

LUGANO. 12 4 (BK) Dzienniki 
włoskie donoszą z Petersburga: Ro­
syjskie straty w ostatnich walkach 
nad Stochodem obliczają na 20,000
25,000 ludzi. Klęska rosyjska spo­
wodowana została głównie niepoko­
jem panującym wśród wojsk z po­
wodu rewolucyi.

W ie lk ie  z g r o m a d z e n i e  
p a ń s t w o w e  w  R osy i .

KOPENHAGA. 11.4 (BK.) Według 
doniesie ń z Petersburga zwołano 
tam członków rady delegacji robo­
tniczych z całej Rosyi na 24.4 na 
zgromadzenie państwowe, na któ- 
rem, ze względu na mające się od­
być wkrótce wybory do zgroma­
dzenia konstytnjącego, ma się uzy­
skać zjednoszenie wszystkich party! 
ludowych w Rosyi i ma być posta­
wiony jednolity program partyi. 

^ ś w i a d c z e n i e  z je d n o ­
c z e n ia  c h ło p ó w .

BERLIN. 12.4 (BK.). Podług ga­
zety „Temps" oświadczyło zjedno­
czenie chłopów rosyjskich, do któ­
rego należy około 10 milionów 
członków, swoje zaufanie rządowi 
prowizorycznemu i aprobowało da­
wne rozporządzenia rządu. Rosya 
musi być republikańską; dobra ce­
sarskie i dobra klasztorne muszą 
być wydziedziczone i musi być za­
prowadzona T Rosyi przymusowa 
nauka szkolna.

Na m o r z u .
BERLIN. 12.4 (BK). Urzędowo do­

noszą: Ostatnio w Kanale, na ocea­
nie AtlantycKim i na morzu Pół 
nocnem nasze bdzie podw( dne za­
topiły: 16 parowców, 7 żaglowców i 
2 statki rybackie ogólnej objętości
53,000 tor.

l im a  ШШщі i  rozm azania 
kwestyi polskiej.

Rrogram „aktywistów" galicyj­
skich z pod znaku N. K. N„ dorna 
gający się połączenia Królestwa Pol­
skiego i Galicyi w formie samo­
dzielnego organizmu państwowego 
pod berłem Łustryackiem podważo­
ny został w zasadniczych swych 
podstawach aktem z dnia 5 listo­
pada. Politycy galicyjscy przystoso 
wali się szybko do nowej sytuacyi, 
wytworzonej proklamacyą niepodle­
głości Królestwa i zapowiedzią wy­
odrębnienia Gal су i w granicach mo­
narchii naddunajsbiej. Od tej chwi­
li rozpoczęły się prace około two­
rzenia podwalin pod przyszłą nie­
podległą Polskę pod kierownictwem 
obydwu gen. gubernatorów w W ar­
szawie i Lublinie bez dokładnego o 
znaczenia granic przyszłego pań­
stwa i określenia jego* stosunku do 
Niemiec i Austryi. Kierownicy poli 
tyczni w Berlinie i Wiedniu w o- 
becnym stanie płynnym stosunków 
europejskich uważają za wskazane 
wstrzymać się z ogłoszeniem obo­
wiązujących postanowień, o ile ta ­
kie już istnieją, co do przyszłych 
form prawno państwowych i mię­
dzynarodowych Polski niepodległej. 
Prasa zaś od chwili uzyskania swo­
body roztrząsania celów wojennych 
rozpatruje kwestyę polską ze stano­
wiska zapatrywań poszczególnych 
grup politycznych i partyi, którym 
służy. Pisma frondujące przeciw 
kanclerzowi i propagujące mniej 
lub więcej jawną politykę aneksyj 
ną, uważają proklamowanie Polski 
niepodległej 'za błąd polityki kan­
clerskiej. Drugi natomiast obóz, u- 
dzielający poparcia Bethmannowi- 
Holwegowi, przyjmując stan rzeczy 
wytworzony aktem z dnia 5 listo­
pad*, pragnąłby oczywiście] takiego 
państwa polskiego, któreby mocar­
stwom centralnym, w pierwszym 
rzędzie Niemcom, zapewniało moż­
liwie największą sumę korzyści po 
litycznych.

Z pism tych zajmuje się bardzo 
żywo stosunkami polskimi organ o 
bozu demokratycznego w Niemczech 
„Europäische Staats und Wirtschafts­
zeitung”. Otóż w numerze najśwież­
szym (nr. 12) autor, podpisujący się 
inieyałami A. J. rozpatruje kwestyę 
polską w związku z rewolucją ro­
syjską i tworzy nową koncepcję 
polityczną, stając niejako na prze­
ciwnym biegunie byłego programu 
galicyjskiego N. K. N. Pan A. J. 
rzuca śmiałą, jak to sam przyznaje, 
myśl |ЗЄІ£|05еєііій p a ń s t w a  
p o l s k i e g o  un ią  p e r s o n a l n ą  
я  P r u s a m i .  Prusy stałyby się 
mandaryuszem Niemiec w uporząd­
kowaniu stosunków na wschodzie 
Europy, i nie cesarz niemiecki, lecz 
król pruski byłby równocześnie kon­
stytucyjnym królem polskim, a ka­
żdorazowy następca troru  pruskie­
go zasiadłby w Warszawie jako 
przedstawiciel królewski, obdarzony 
odpowiednim tytułem. Zdaniem su 
tora artykułu Eur. Ztg., politycy 
polscy, mimo swoich sympatyi je ­
dynie szczerych dla Austryi, dzisiaj 
stanęli na stanowisku, że sprawę 
polską łączyć należy albo z Rfsyą 
tlbo z Niemcami. Wydaje mu się 
przeto, że rozwiązanie problemu 
polskiemu nastąpi po myśli polskiej, 
jeżeii w sL przyszłego państwa 
polskiego w-jdzie nietylko Kufle •

stwo Polskie, lecz i—-Galicja, ty  ̂
ten sposób urzeczywistniłoby się go. v 
rące pragnienie narodu polskiego | 
połączenia wszystkich Polaków poi  ̂
jednem berłem.

„Dla Pola! ów na podstawie tej 
unii z Prusami zniknęłyby za jed- , 
nym zamachem wszelkie trudności, \ 
wynikające z formuły przysięg’, na- ] 
czelnego dowództwa w pokoju, ob. , 
sadzenia twierdz, trudności, będąca < 
wynikiem nieufności, naturalnej 
przy kaidem ptłowicznem rozwią. , 
zaniu, ponieważ jednolita władza*. , 
sobista zawierałaby konieczne bez ä 
pieczeństwo. Przedewszystkiem u] 3 
suniętoby w ten sposób wszelkie 
przeszkody rozprzestrzeniania się - 
przyszłego państwa polskiego nie j 
tylko na Ruś Białą, gdzie przeszkai Ej 
dzał jedynie wzgląd na R o ję ,  lecz i 
także na Litwę i Kurlandyę.a z od < 
ją- zeniem nieomal wszystkich Po -■ 
laków pod jednym panującym, choi 
nie w jednem państwie, spełniłoby ' 
się najgłębsze ich pragnienie, o iii |  
przymus stosunków już r»z istnie­
jących by na to pozwolił".

Autor tej „śmiałej" koncepcji ro - 
zumie oczywiście, że w stosunbacł 
polsko ■ pruskich w dzielnicacł 
wschodnich państwa pruskiego mu 
siałyby nastąpić pewne zmiany. Poj i 
muje on to jako równouprawnieni^ 
kultrralne i chce dać Polakom za 
boru pruskiego mrżacść swtbodna 
go wspo'zawodnietwa z kultnrą niei 
miecką. Jako fundamentalny przy! 
kład tego równouprawnienia propoj 
nuje autor, aby—teatr polski w Po 
znaniu otrzymywał taką samą sub 
wencyę rządową jak teatr niemiecki 
Pozatem trzebaby zabezpieczyć na 
rodowy stan posiadania, a komisy^ 
kolonizacyjną przekształcić na wła 
dzę państwową Rzeszy z równym 
prawami dia Księstwa, Prus Zachód 
nich jak i innych prowincji, nato-i 
miast pozostawiłoby się Polakom 
kolonizację prywatną za pomocą 
środków prywatnych i spółkowych

Lecz urzeczywistnienie takich 
planów zależeć musi poza uwzględi 
nieniem aspiracji politycznych Pol 
laków, dla których autor, jak wi­
dzieliśmy, znalazł formułę bardzc 
prostą i łatwą, od czynnika innegc 
—od Austryi. Z trudnościami z te; 
strony autor prawie się nie liczy. 
Wskazuje monarchii naddunajskie, 
jako rekompensatę za Gałieyę roz 
legło pole ekspansji na Bałkanach] 
w Czarnogórzu, Serbii, Rumunii i ô j 
twiera perspektywy na samodzielne 
państwo ukraińskie pod protektora­
tem Austro Węgier.'

Sama koncepcja rozwiązania kwe- 
styi polskiej na podstawie unii z 
jednem z państw zaborczych nie jesi 
nowa, choć w danym wypadku ma­
ło prawdopodobna.

I I I !  CECH W LIILIIIL
Specjalizacja wiedzy i zawodów 

czyni coraz większe postępy nie 
tylko w dziedzinie ściśle naukowej 
lub zawodów wyzwolonych, ale na-] 
wet w dziedzinie pracy rzemieślni­
czej ręcznej i fabrycznej. Specya-j 
lizacya ta jest objawem pomyślnym, 
postępu, albowiem niewątpliwie 
skutkuje coraz to większy rozwaj 
-muki, sztuk i zawodów, czyli pod- 
..osi stan kultury społecznej.

Cechy lubelskie mogą r-ię } ócfclui 
jić, że postęp w ich rozwoju idzie] 
śmiałym krokiem naprzód. Dowo­
dem tego jest powstanie w raared 
r, b. nowego cechu wędliniarzy, ja­
ko objawu specjalizacji cechu rzeź- 
nitów.

Jak przystało na polski związek 
cechowy uroczystość założenia no-j 
rego cechu rozpoczęła się nabo­

żeństwem intencyjnem, odpiawio- 
nem 13 marca r. b. w kościele po 
Dominikańskim przez ks. re k to ra
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Kammskiego, który po Mszy św. 
wygłosił piękne przemówienie oko­
licznościowe a następnie poświęcił 
krzyż cechowy i księgi protokołów 
posiedzeń.

Na nabożeństwie obecni byli pre­
zydent m. Lublina p. Wacław Baj- 
kowski, komisarz cechów p. Leon 
Radliński, członkowie nowozałożo- 
nego cechu oraz wielu starszych 
członków innych cechów lubelskich.
[ Tegoż dnia odbyło się pod prze­
wodnictwem p. prezydenta miasta 
uroczyste posiedzenie inauguracyj­
ne nowozalożonego cechu, które 
rozpoczęło się o g. 4 po południu.

Otwierając obrady, p. prezydent 
podkreślił, że cech wędliniarzy jest 
pierwszym cechem, założonym za 
jego prezydentury i życzył człon­
kom tegoż, aby świecili przykła­
dem intensywnej pracy ku pożytko­
wi miasta i społeczeństwa oraz na­
woływał, aby, połączywszy się już 

'w związek cechowy, zawsze mieli 
,na celu idee kulturalne i etyczne, 
wydając zaś uchwały, zapisywane 
do księgi wi-czystej, pamiętali 
zawsze, że po to inni będą je czy- 

i tac i na ich zasadzie sąd o cechu 
wydawać.

Ob'.cni złożyli p. prezydentowi 
serdeczne podziękowanie za udział 
w akcie otwarcia cechu, zapewnia­
jąc go, iż cech będzie się kierował 
w swej działalności wytycznemi w 
jego przemówieniu, poczem p. pre­
zydent opuścił z branie.

Następnie po krótkiem przemó 
wieniu komisarza cechów i  złoże­
niu przez tegoż nowemu cechowi 
życzeń jaknajpomyślniejszego roz­
woju, otwarto obrady nad bieżące- 
mi sprawami.

W toku narad przyjęto 6 uczniów 
do nauki rzemiosła, wyzwolono na 
czeladników 5 wykwalifikowanych 
już uczniów i wypisano na m aj­
strów pp. Romana Baranowskiego i 
Kazimierza Podkościelskiego.

Dalej uchwalono zakupić w dro­
dze dobrowolnych składek sztanda­
ry i t. p. utensylia dla majstrów i 
czeladników. Zebrano na ten cel 
ogółem 850 ib., mianowicie zaś 
starszy cechu r . J. Szunke ofiaro­
wał -200 rb., podstarszy p. A. Krzy­
żanowski—200 rb., majstrowie zaś: 
pp. J. Sulczyński—200 rb., E. Ta- 
rantowicz—75 rb., W. Żerdzicki— 
75 rb., F. Warda—50 rb., J. Sło-. 
czyński—зо rb., R. Aaranowski 10 
rb. i K. Podkościelny 10 rb.

Pod koniec obrad celem upa 
miętnienia uroczystości otwarcia ce­
chu złożono ofiarę na cele społecz­
ne w kwocie 200 kor., którą złożo­
no na ręce p. prezydenta miasta na 
cel do jego uznania.

Nowemu cechowi i my ze swej 
strony życzymy, aby się pomyślnie 
rozwijał ku pożytkowi miasta i 
podtrzymaniu d twnych tradycyi, 
według których Polska i Litwa sły­
nęły ze znakomitych i głośnych na 
świat cały wędlin różnorodnego 
gatunku i smakę.

s> Чу Es
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m w ses , Nauczycielka, ar. d. 24 
sierpnia 189(f r., zmarła d. l kwie­
tnia 1917 roku.

I znowu śmierć nieubłagana za 
brała jedno młode życie!

Znowu ubyła nam jedna z tych  
cichych pracownic, co dla dobra 
przyszłości poświęcała w szystkie  
siły.

Nauczycielką ludową była, a sa­
ma z ludu pochodząc, umiała sobie 
zjednać serca dzieci, umiała wej­
rzeć w dolę i serduszka malucz­
kich, których dusze rozjaśniała mi­
łością Boga i Ojczyzny.

Odeszła — i nie pomogły żadne 
wysiłki i starania i najbardziej wy­
tężony ratunek, ani najtroskliwsza 
pomoc lekarska, ani poczciwa i za­
cna, a tak życzliwie okazana pomoc 
o. i k. Komendy Obwodowej w Za­
mościu; cdeszla w wiośnie życia, 
jak jasny promyk, który nam jesz­
cze długo przyświecać będzie!..

Odeszła od nas, ale my będzie­
my pamiętać Jej miły zapał i po­
godną praeę, Jej dobroć, łagodność 
i złote serce.

Pamiętać będziemy, że nas tak 
kochała, że szkoła, to była Jej du­
ma i szczęście; pamiętać będziemy, 
jak otoczona gromadką dzieci, po­
dążała codziennie ochoczo do szko­
ły i nigdzie nie czuła się tak szczę­
śliwą, nigdzie nie było Jej tak do­
brze, jak właśnie w szkole, wśród 
dziatwy.

Odeszłaś od nas, dobra nauczy­
cielko nasza, aleś nas nauczyła że 
można być szczęśliwą, spełniając 
swoje obowiązki, a zdobywszy nau­
kę, nie wywyższałaś się ' ponad 
swój st^n, rodzinę swoją i otocze­
nie. Dułaś nam przykład, jak żyć 
i pracować trzeba. Krótko żyłaś, 
ale tak ładnie i pożytecznie!

My chcemy i będziemy Cię naśla­
dować.

Cześć Twojej pamięci!
Zarząd i uczniowie Szkoły Ludowej 

w Udryczach.

I  H M * *
*** P o ś r e d n ic t w o  k u p n a  

i s p r z e d a ż y  d o m ó w . Dowia­
dujemy się, że rozwijające się po­
myślnie, chrześcijańskie Stowarzy­
szenie właścicieli nieruchomości 
m. Lublina, otworzyło wydział po­
średnictwa kupna i sprzedaży do­
mów.

Koszty pośrednictwa wynoszą: 
wpisowe 3 rb., W /o  od członków 
stowarzyszenia, W /o  od osób po­
stronnych.

Biuro Stowarzyszenia czynne jest 
codziennie od 9-ej rano do 12-ej w 
południe i mieści się przy ulicy 
Niecałej Л5 5.

*** C z a r n a  l i s t a .  W uzu­
pełnieniu listy właścicieli ehrześćjan 
którzy sprzedali swoje posiadłości 
w Lublinie w ręće żydowskie notu­
jemy:

Stanisław i Ludwika małżonko­
wie Ignaszewscy nieruchomość przy 
ul. Krakowskie-Przedmieście Л? 55 
sprzedali Lejzorowi i Cywji małżon. 
Lidzkim.

*** D o d a te k  d o  p ła c  nau-  
e z y e i e l s k ih h .  Dziennik rozpo­
rządzeń c. i k. zarządu wojskowe­
go w Polsce ogłasza rozporządzenie 
w sprawie przyznania dodatków do 
systematycznych poborów nauczy­
cieli publicznych szkół ludowych. 
Rozporządzenie opiewa: Na propo- 
zycyę odnośnej rady szkolnej miej­
scowej może każda gmina lub m iej­
scowość zatrudnionym w ich obsza­
rze przy publ. szkołach ludowych 
nauczycielom przyznawać do syste 
matycznych poborów dodatki pie­
niężne lub w naturze, pod warun­
kiem, że odnośna gmina lub miej­
scowość pobór tych dodatków unor­
muje równocześnie w drodze ógól- 
nych zasad, mających zastosowanie 
do wszystkich w ich obszarze za­
trudnionych sił nauczycielskich.

*** Ż y c z e n ia  ś w i ą t e c z n e  
Lubliniankom przesyłają za naszem 
pośrednictwem z Dęblina wraz z 
towarzyszami broni: Więckowski, 
Sałek, Czerwiński i Kobylański 
(cztery podpisy nieczytelne). Adres: 
6 p. Wojsk Pol., I Bat., I Komp., 
с. i к. poczta połowa Л? 199.

P o k ą s a n a  pi*zez рва. 
J. L. została napadnięta na ulicy 
przez psa, który rzucił się na nią i 
pokąsał. Właściciela psa A. G. za 
nieprzestrzeganie r o z p o r z ą d z e ń  
władz i wypuszczanie psa samop.s 
bez kagańca, został pociągnięty

przez Milicyę do odpowiedzialności 
sądowej.

*% K o n tr a b a n d ę  ty to n iu .
Miiicya miejska, kontrolująca fur­
manki wywożące towary poza obręb 
miasta, znalazła na wozie Benjami­
na Honigmana, większą ilość wyro 
bów tytoniowych, na wywóz któ­
rych H-mlgman nie miał odpowie­
dniego zezwolenia. Towar wraz z 
właściuieiem został odesłany do 
dyspozycyi c. i k. Komendy obwo­
dowej.

*% Ha g o j ą c y m  u c z y n k u .
W teatrze Wielkim, podczas przed­
stawienia, milicyant schwytał na 
gorącym uczynku złodzieja kieszon­
kowego Bolesława Z., który usiło 
wał wyciągnąć р. K. z kieszeni 
portfel z pieniędzmi. Bolesława Z 
osadzono w areszcie, a sprawę skie­
rowano na drogę sądową.

*** 2 »  p o b ic ie .  Za zastąpie­
nie drogi i pobicie Maryanny K., 
zostali przez Milicye pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej Szyja i 
Moszek T.

*** U k a ra n i d o r o ż k a r z e .  
Grzegorz B., właściciel dorożki 
Л: 182, za odmówienie jazdy do­
rożką żołnierzowi, oraz za grubi- 
jańskie zachowanie się względem 
milicjanta, zestsł pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej.

Równi rż Stanisław P., właściciel 
dorożki Лі 65, za odmówienie jazdy 
dorożką doktorowi, oraz za żądanie 
ponad taksę został ukarany w dro­
dze administracyjnej grzywną dwu­
dziestu koron z zamianą na trzy­
dniowy areszt policyjny.

*** P o d z ię k o w a n ie .  Hani, 
Stasiowi i Kaziowi za złożoną ofia­
rę 20 koron, dzieci Sali Sierot skła­
d a ją  „Bóg zapłać”. 599

*** O fiary. Dla uczenia ś. p. 
Stanisława Cywińskiego, jako w 
pierwszą bolesną rocznicę, do uzna­
nia Redakcyi na głodnych m. Lu­
blina składają: Anna Cywińska z 
Kamienia kor. 200 i Juljuszostwo 
Cywińscy z Piotra wina kor. 100.

— W rocznicę śmierci ś, p. z 
Bieńkowskich Wandy Lubekowej 
składa pozostała rodzina ker. 10— 
dla staruszki 94 letniej.

T m l f  WisSfef.
„БАРОН CYGAŃSKI“—operetka 
komiczna w 3-ch aktach J. Strausa.

Niegrana przeszło od roku piękna ope­
retka J. Strausa „Baron Cygański” została 
wznowiona na naszej scenie w zeszły w to­
rek na benefis reżysera operetki p. J. Wi- 
niaszkiewicza. Po za piękną melodyą ope­
retka odznacza się nadzwyczaj wesołą, 
lecz utrzymaną w dobrym tonie treścią.

Jak przypuszczać było można — wido­
wnia została wyprzedana do ostatniego 
miejsca. Bonefisanta p. J. Winiaszkie- 
wicza, publiczność przyjęła niemiliinącemi 
oklaskami; po drugim akcie wręczono mu 
kwiaty i opominki, z których pękata „po- 
cleszycielka” w kiełbasianym wieńcu wzbu­
dziła zapewne w niejednem sercu (?) przed­
świąteczną zazdrość. Rola królewskiego 
komisarza, Conte Carnero, nie dała artyście 
flzerokiego pola do popisu, z której jednak 
wywiązał się on bez zarzutu, składając 
jeszcze raz dowód sw'ego niepośledniego 
talentu: aktualne i nadzwyczaj cięte ku­
plety pobudzały widownię do szczerego 
śmiechu 1 zmuszały artystę do bisowania.

P. Godlewska, jako cyganka Saffl, wyka­
zała w tej roli całe bogactwo swego głosu 
oraz umiejętność i łatwość władania nim; 
grała z werwą, swobodnie i wyglądała tak 
ładnie, iż żałować należy, że urodziła się 
blondyną zamiast ciemną brunetą. Pan 
Szlążak, jako młody emigrant — Sandor 
Barinkay, był jakoś żle usposobiony; < kt 
1 szy pod każdym względem wypadł le ­
piej niż 2-gi i 3-ei; p. Wzorczykowski, jako 
Kalman Żtipan — hodowca w ieprzów', stwo­
rzył typ b. dobry; p. Malczew-ska — jego 
córka Arsena, aczkolwiek bardzo ładnie 
wyglądała 1 była ubrana bogato — nie 
stworzyła jednak nowego typu; należy 
zwrócić uwagę na to, żo artystka, „będąc 
na scenie”, de facto nie była „na scenie” 
i za mało zwracała uwagi na swoich p a rt­
nerów, co psuło całość 1 raziło — nawet 
w operetce. Ottokara śpiewał р. V.' i i 
zupełnie bez zarzutu; p. Świderska, rko 
stara cyganka Czipra, przedstawiła się p u ­

bliczności z dodatniej strony: artystka roz­
porządza głosem czystym i dźwięcznym. 
Słówko uznania należy się również p. 
Męllerowicz, jako guwernantce Mlrapeli; 
p. Prohazka grał z całą elegancyą i su ­
miennością sympatyczną rolę hr. Piotra 
Homonay.

Czardasz pod wodzą p. Abramowicza wy­
padł doskonale.

Reżyserya p. Winiaszkiewicza była jak 
zwykle staranna i bez zarzutu. Wystawa 
staranna i efektowna, P.

R e p e r tu a r .
Wr piątek doskonała operetka „Baron 

Kimmel”.
W sobotę po południu po cenach zniżo­

nych wesoła operetka „Jenerał huzarów”; 
wieczorem benefisowe przedstawinte p. Sta­
nisławy Słubiekiej, na które złoży się gło­
śna sztuka „Igraszki pani Gubernatorowej”, 
której akcya rozgrywa się w Rosyi za 
czasów caratu; sprzedaż biletów z dniem 
wczorajszym już rozpoczęta.

W niedzielę po pełudniu doskonała i peł­
na humoru krotochwila ..Pod białym ko­
niem”; wieczorem „Halka,—St. Moniuszki.

E s to ń c z y c y  i G ruzin i o t r z y ­
m ają  a u to n o m ię .

Po ogłosaeniu niezależne ści Kró­
lestwa Polskiego i udzieleniu auto­
nomii Finlandyi przygotowuje rząd 
rosyjski obecnie autonomię dla E* 
stończyków. Do Piotrogrodu przy­
była specyalna dehgacya estońska, 
która ma uczestniczyć w pracach 
nad projektem autonomii dla ich 
kraju.

Ze swej strony wszczęli też i 
mieszkańcy Kaukazu, a przedewszy- 
stkiem Gruzini, którzy byli najbar­
dziej przez dawny rząd uciskani, 
również starania o przyznanie im 
autonomii na zasadzie narodowego 
równouprawnienia.

—o—
U kraińcy  o t r z s m a ją  r ó w n o ­

u p r a w n ie n ie .
W kadeckiej Bieczy rozpisuią się 

na temat przyszłego stosunku Ukra­
ińców, zamieszkałych na terytoryum 
rosyjskiem, do nowego rządu rewo­
lucyjnego. Zdaniem pisma cała o- 
pinia ukraińska oświadczyła się już 
wyraźnie za nowym ustrojem w Ro­
syi, który chce odnosić się do wszy­
stkich narodowości w kraju spra­
wiedliwie. Pomiędzy innymi Ukra­
ińcy mają otrzymać równouprawnie­
nie narodowe, na tej zaś podstawie 
będzie możliwe ostateczne załatwie­
nie historycznego zatargu resyjsko- 
ukraińskiego. Ale Ukramcy powinni 
ze swej strony zadowolić się takie- 
mi ustępstwami, jakie rząd rosyj­
ski będzie w stanie poczynić dla 
nich w obecnych warunkach poli­
tycznych.

КО Ю М И О ЕКУК
І Р Ш Ш В Ш ! 8  ВШІ.
Om ił j a n o w s c y  Z e n o n o w ie ,  w Lu­

blinie, ul. Niecała 12, zawiadamiają 
matkę swoją Ksawerę Maszadro w Kijo­
wie, Błagowieszczenskaja 90, że ogłosze­
nie Wasze czytaliśmy, jesteśm y uszczęśli­
wieni wieściami o Was wszystkich. Bdzio- 
wie mieszkają w Kraśniku; Józio 1 Ksa- 
wuś są zdrowi. Ciocia Olesia mieszka z 
nami. przybyła nam córeczka, a wszyscy 
jesteśm y zdrowi. Gazety polskie i rosyj­
skie prosimy o przedruk, a w szezegól- 
ności „Dziennik Kijowski”.  586

Lu d w ik  B o le c k i  zawiadamia synów.
zamieszkałych w Rosyi, że wszyscy 

zdrowi, 2 listy  i ogłoszenia czytaliśmy. 
Pieniędzy nie przysyłajcie._________  597

Ol s z e w s k i e g o  J r n a .  na kolei Ja ro ­
sław, gub. Jaro sł- ita, prosi córka 

W alentyna donieść, czy je s t razem matka 
i Leonek. Odpowiedzieć razetą. 590

Fe l i k s  Z im o lo ż y ń s  лі, zawiadamia ro­
dziny w Kijowsblem, w m ajątku Chab- 

nio i na Wacławówce, że są zdrowi, w 
Lublinie i proa?ą o wiadomość tą samą 
drogą, co się dzieje z ojcem? Pisma k i­
jowskie proszone są o przedruk niniej­
szego.________  596

Jó z e f a  S u c h o d o l s k a  a Lublina, do­
nosi 7yginuntowej i Teodorowej Sucho­

dolskim w Humaniu i "’radowsbim w Bab- 
szynio, gub. Podolska, żyjemy, zdrowi 
jesteśm y, tęsknimy. Guzie chłopcy nasi ł 
krewni, donieście, błagamy. Pisma rosyj­
skie i polskie, a głównie Dziennik Kijow­
ski proszone o przedrukowanie. 594
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DZI Ś
• t

Z nam ienna  m ow a p rzy w ó d ­
c y  s o c y a l l s t ó w  r o sy jsk ic h

Z Kopenhagi donoszą, że w Pe­
tersburgu odbyło się uroczyste ze­
branie soeyalistów celem uczczenia 
powrotu ze Syberyi socyalistycz- 
nych posłóAY do drugiej Dumy po 
10-letnim tychże wYgnaciu. Przy­
wódca ich Zerstelli wypowiedział 
mowę, w której podniósł następu­
jące postulaty pod adresem socja­
listów rosyjskich, ге obecnie nie 
jest pora sposobna do całkowitego 
spełnienia ideałów socjalistycznych 
że najpierwszym dążeniem kół so­
cjalistycznych musi być dążenie 
do stworzenia republiki rosyjskiej 
w zgodzie harmonijnej z innemi 
demokratycznemi stronnictwami, źe 
aby ten cel osiągnąć, trzeba obecny 
rząd poprzeć wszystkie mi siłami i 
nie żałować ostatniej nawet kropli 
krwi, aby już więcej stary porzą­
dek rzeczy nio wrócił.

— o —

P o k o jo w y  z j a z d  s o e y a l i -  
s tó«r .

Z Zurychu donoszą do Strassbur- 
ger Post: Neue Züricher Ztg. podaje 
za Politiken wiadomość, podobno z 
pewnego źródła pochodzącą, źe fran­
cuscy i rosyjscy' socjaliści, którzy 
wyjechali byli do Rosyi, w swej 
powrotnej 'drodze przez Norwegię 
zjadą się tam z niemieckimi, bel­
gijskimi i duńskimi socjalistami. 
Przedmiotem obrad będzie dopro­
wadzenie do bezzwłocznego pokoju.

—o—
$ocyaina*deaiaki*Btyczni

m o n a r c h iś c i .
Głośny artykui berlińskiego p is­

ma Vorwärtsu, w którym organ so­
cjalnej demokracji niemieckiej 0 - 
świadczył się kategorycznie za u- 
trzymaniem monarchii a przeciw 
republice, powtórzyła cała prasa 
niemiecka, komentując go mniej 
lub więcej żywo, ale w zasadzie 
przychylnie. Jedynie tylko, co nie­
wątpliwie zadziwia, przeciw takie­
mu stanowisku wystąpiła prasa re­
akcyjne, która, jak n. p. hakaty- 
styczna D. Tages-Ztg., w takiej tak­
tyce socjalnej demokracji dopa­
truje się celowego podkopywania 
praw monarchy. Beri. ТадЫ. tłóma- 
czy to perfidne stanowisko w ten 
sposób, że reakcjoniści stawiają 
się, aby między koroną a demokra­
c ją  nie przyszło do porozumienia i 
dlatego chcą u korony wywołać 
nieufność.

—o—
P r o t e s t  N ie m ie c  d o  r z ą d u  

a m e r y k a ń s k i e g o .
Nordd. Allg. Zeitung pisze: Tutej­

szemu szwajcarskiemu poselstwu 
doręczono celem dalszego przesła­
nia amerykańskiemu rządowi notę 
rządu, zakładającą stanowczy pro­
test przeciw traktowaniu przez k a ­
nadyjskich urzędników w porcie 
Hłlifiii, powracających z ambasa­
dorem niemieckim z Stanów Zje 
dnecz'nych niemieckich urzędni 
ków i ich otoczenia, którym rządy 
angielski i amerykański dały wol­
ny gl; jt. Rząd niemiecki wyraża 
przekonania, że rząd amerykański 
poczyni wobec rządu angielskiego 
odpowiednie przedstawienie.

—o—

S t a t y s t y k a  z b r o d n i  
w P a r y ż u .

Według ostatnich statystycznych 
zapisków urzędowych przypada 0 - 
becnie w Paryżu, na przeciąg jed­
nego miesiąca 30 morderstw i 10 
samobójstw. Prawie wszystkich 
morderstw dokonują żołnierze, któ­
rzy wróciwszy z frontu, dowiadują 
się o zdradzie swych żon.

—9—
P o ł ą c z e n i e  s i ę  R o s y e n  z  

A n g l ik a m i  w  M e z o p o ta m i i .
Sprawozdanie angielskie z Mezo­

potamii powiada: Wysunięte na­
przód oddziały rosyjskie i angiel­
skie 2 kwietnia, połączyły się na 
lewym brzegu Djala. Jedna z de­
pesz rosyjskich, z Teheranu dono­
si, że połączenie to nastąpiło na 
granicy persko tureckiej pod Kisil- 
rabat, na południe od miejsco­
wości Ksnikin.

— 0 -

R e f o r m e  p r u s k i e g o  p r s w a  
wyborczego.

Wiedeńskie dzienniki powtarzają 
wiadomość, którą korespondent 
berliński Kölnische Yolks-Ztg. otrzy­
mał z miąr >dajnego źródła, że re ­
forma pruskiego prawa wyborczego 
dokonaną będzie jeszcze" w ciągu 
wojny. Przygotowawcze kroki ju t  
poczyniono. Przedłożenie rządowe 
będzie natychmiast po świętach 
podane do wiadomości publicznej.

W a r s i e  w y .
Z T y m c z a s o w e j  R ad y  S t a n u .

Według XV komunikatu T. Rady 
Stanu, na 1 2 -em posiedzeniu Ple- 
narnem T. Rady Stanu wysłuchano 
między innemi komunikatów Rządu 
Niemieckiego i Austro-Węgierskie­
go w к westyi zwolnienia polskich 
jeńców cywilnych, z których wyni­
ka, że ogółem w Niemczech zwol­
niono za czas od IX—15 r. do II— 
17 r.—3381 osób. W zasadzie zwal­
niani są wszyscy jeńcy cywilni z 
wyjątkiem tylko tych, którzy sobie 
nie życzą tego uwolnienia, lub zna­
leźli płatną pracę w przedsiębior­
stwach wojennych i nie mogą być 
uważani za jeńców. W styczniu 
1917 roku Generał Gubernatorstwo 
zwróciło się do Niemieckiego Mini- 
steryum wojny o przesłanie wyka­
zu jeńców cywilnych Polaków."

W szeregu innych spraw, oma­
wianych na temże zebraniu, posta­
nowiono, by Wydział Wykonawczy 
zwrócił sie przez Generhł-Guberna- 
tora Warszawskiego do Naczelnego 
Wodza armii ni łmieckiej, cesarza 
Wilhelma, z podaniem o uchylenie 
rozporządzenia, mocą którego za­
wiadomiono w ostatnich czasach 0 - 
chotników, zgłaszających się w Wil­
nie do wojska polskiego o tern, źe 
będą oni użyci* w batalionach ro­
botniczych.

I Nil.
— Zftbójstwro n ie m ie c k ie ­

g o  ż o łn i e r a a .  Dnia 25 marca, w
pobliżu majątku Kośniewe, w ob­
wodzie pułtuskim, zastrzelony z o 
stał przy wykonywania swych obo­
wiązków służbowych, jak donosi 
D. W. Ztg., niemiecki żołnierz po

spolitak. O zabójstwo podejrzany 
został student, Tadeusz Karmiński 
z Mławy, za którego schwytanie 
władze naznaczyły 1000 marek n a ­
grody. Władze niemieckie miejsco­
we, ogłaszając nagrodę, zaznaczyły, 
że osoby, udzielające pomocy za­
bójstwu, stosownie do 257 par. nie­
mieckiego kodeksu karnego podle­
gają karze do 5 lat więzienia.

I Kośni.
X L lk w id a c y a  b i u r o k r a ­

c j i  K r ó l e s t w a .  Według depe­
szy, która nadeszła z Petersburga, 
rząd prowizoryczny poruszył komi­
s j i  specjalnej, pozostającej pod 
kierownictwem Lednickiego, zlik­
widowanie administracji rosyjskiej, 
ewakuowanej z Królestwa.

X Hi*. S z e p t y c k i e g o  u w o l ­
ni ła  i c i t e r n e n s y s i  W a t y k a ­
n u .  Oservatore Romano donosi, że 
Stolica Apostolska, która już po­
przednio kilkakrotnie protestowała 
przeciw sposobowi obchodzenia się 
w Rosyi z lwowskim gr.-kat. arcybi­
skupem ks. Szeptyckim, tuż po 
wybuchu rewolucji zwróciła uwagę 
przedstawiciela Rosyi na uwięzie­
nie arcybiskupa i wyjednała jego 
uwolnienie.

X P o l s c y  sk e zm ń o y .  Z Pe­
tersburga donoszą: W Moskwie
wypuszczono 150 polskich prze­
stępców politycznych; między inny­
mi dwóch, którzy uczestniczyli w 
zamachu na generał-gubernatora 
Skałong.

W IE S t!  X R O S Y I .

O t r z y m a n e  b e z p o ś r e d n i o  
z K o p e n h s g i ,

Stanisław Grzesiak z Lublins, za­
wiadamia przełożoną ze szkoły 
freblowskiej, panią Papiewską, że 
obecnie znajduje się w Kijowie u 
pani Zarembiny i prosi o łaskawe 
zawiadomienie siostry, która miesz­
ka w Lublinie, przy ul. Dolna Pan­
ny Maryi 30, m! 3, Maryi Nestero-

wicz, źe jest zdrowa i prosi o od . 
powiedź tą samą drogą.

Waciaw i Janina Jostowie, z sy­
nem Tadeuszem, zawiadamiają 
matkę, ciotkę i siostrę w Lublinie, 
ul. Niecała № 8, że od grudnia 
191« r. są w Berdyczowie, brat Ta­
deusz pozostał aj Rosyi, wszyscy 
zdrowi." Prosimy o wiadomości tą" 
samą drogą. „Kuryer Warszawski* 
upraszamy o przedruk.

P. 0. ks. Stanisława KamińskiegŚ 
w Lublinie zamieszkałego, prosi doi 
nieść co się dzieje z Władysławem 
Morawskim, Tomaszem Mazurkiem? 
czy żyją; z moimi znajomymi, blis­
kimi, rzeczami, czy nie zginęły? 
Staruszka czy żyje? Proszę o niej 
pamiętać.

Wanda Olejko zawiadamia p. Ma-, 
ryę ZiePńską w Lublinie, Powiatom 
wa 5, oraz matkę, Wiktoryę Olejko,’ 
Zamojska 15, że mieszka w Kijo­
wie, zdrowa, niespokojna bardzo o 
matkę i siostry, o których niema 
żad-ych wiadomości. Odpowiedź tą 
samą drogą.

Franciszek, Henryk, Stanisław 
Andrzejewscy, Stanisławostwo Ka- 
mińscy, Romanostwo Wysoccy, A. 
Wojewódzki, S. Ryszewski, zawia­
damiają rodziny, pozostałe w War-, 
szacie, Siedlcach i Lublinie, że 
wszyscy zdrowi i na dawnych sta-1
nowiskacb. Pisma zakor łonowe 
proszę o przedruk. Odpowiedź tą 
samą drogą.

Bronisł i w Zawadzki zawiadamia 
rodziną w Lublinie, ul. Bernardyń­
ska 13, że, jest zdrów i powodzi 
mu się d brze; prosi o wiadomości. 
Kijów, ul. StotypSńska Л5 73, m. 4, 
cl bo tą samą drogą.

Antoni Pruszyński prosi Ma dl era 
i Morawskiego w Lublinie, żeby za­
jęli się losem babci Kołakowskiej, 
Wszelkie koszty zwrócę. Stach u- 
czy się w Kijowie. Jan ma posadę 
na Wołyniu. Żona zmarła 22 grud­
nia 1915 r.

Antoni Paszczak, zawiadamia ro­
dzinę w Siedlcach, że mieszka w 
Światoszynie, pod Kijowem, jest 
zdrów i prosi o wiidomości tą sa­
mą d ’<gą.

W Y D Z I A Ł  A P R O W I Z A C Y J N Y
powiadamia, źe jeśli mąka kluskowa nie zostanie wybrana dziś w piątek 
13 b. m. za kuponami mącznami, to Jutro w sobotę 14 b. m. może być 
sprzedawana za kuponami kaszanemi lub cblebowemi z I połowy mie­
siąca kwietnia po 9 łutów za kupon po cenie 13 hal. (zi 9 tut.

Uprzedza się sklepy i piekarnie, że kwity z I ej potowy miesiąoa 
kwietnia mają być złożone do kontroli najpóźniej do 18 go b. m.

Rajca Aprowizacyjny 81. Janiszewski. Naczelnik Biura J r . Papiewski.
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Е З т Ю Е  O G Ł O S Z Ę * « -
świeżo palone, w  bryłaoh, pul»" 
ca od 16 b. in., zakład wapieno? 

Jana Lizuta w  Lublinie, na Bronow j- 
cach. 5S*

s e i s c e m  ut-uię. bardzo pewną, od 1"go
maj t. Wiadomość: Zielna 4, m. 5, od

2-ej do 4 ej. 683
a ra z  odstąpię lokal,  z urządzenia®
n i  sklep lub sprzedam. Kapucyńska^ ____________________________

Ni e m i e c  udzitla lekcyi niemieokieg«: 
kcnserwacyl, pisowni, literatury 1 
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